Historia rodziny von Borcke.

Historia miast Łobez, Resko i Węgorzyno jest ściśle związana z historią rodu von Borcke. Wszystkie trzy miasta zostały założone przez tę rodzinę. Przez stulecia wpływali oni na rozwój i historię tych obszarów.

Dopiero w XIX w. przy okazji reformy administracyjnej miasta te straciły statut prywatnej własności Rodu Borków.
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Korzeni rodowych Borków szukano przez długi czas we wczesnym średniowieczu. Światło w tej sprawie wniósł dokument z 1186/87, który został odnaleziony w 1745 roku.  Wspomina się tam o " Pribislaus filius Borkonis -(syn Borkos'a)". W dokumencie o nadaniu praw własności ziem na wyspie Wolin probostwu w Kamieniu, powołuje się na świadka wyżej wspomnianego Przybysława. O jego ojcu Borku I, którego dziś uważa się za protoplastę Rodu nic nie wiadomo. Zakłada się iż Borko I  pochodzenia był szlacheckiego. 

Rozwój drzewa genealogicznego Rodu liczy się dopiero od Borka II. To właśnie jego wymienia się w dokumencie Księcia Warcisława III z dnia 03.03 1251r. jako świadka wraz z rycerzem Sandą - (Borko et Sanda milites nostri). 

Jego synowie Johanes i Jakobus pojawiają się w roku 1282, a Nicolaus w 1295r. Właśnie On po raz pierwszy używa imienia swojego ojca jako nazwiska. Sygnując wystawiony 1 stycznia 1297r. dokument zastawiający za 83 marki wieś dla Klasztoru w Koszalinie, jako Nicolaus Borko. 

Borko II pojawia się w dokumentach - aktach historycznych od roku 1251 jako rycerz, a od roku 1253 jako Kasztelan Kołobrzeski, lub jako Burgrabia. Od roku 1251 bierze udział w licznych wydarzeniach. Należał do Pomorskich wielmożów, którzy zajmowali znaczące pozycje polityczne na dworze Książęcym w czasie wielkiej migracji zachodnio-niemieckiego rycerstwa na ziemie Pomorskie. Podniosło to rangę nie tylko Rodowi Borków.Wszyscy oni byli zrównani w prawach z rycerstwem zachodnio-niemieckim i występowali na tych samych płaszczyznach. W roku 1251 Borko wraz z rycerstwem niemieckim występuje w orszaku Księcia Barnima I i Warcisława III w Wismarze, gdzie podpisywano umowę Lubecką. Pozycję swoją i jej znaczenie zawdzięcza prawdopodobnie temu, że w drugiej połowie XIII w. spowolniała migracja niemieckiego rycerstwa, na tereny na wschód od Odry, dzięki czemu było więcej możliwości na korzystniejsze usadowienie się we wcześniej zajętych pozycjach. 

Mimo, iż nazwisko Rodu Borków pojawia się kilkakrotnie w dokumentach związanych z terenem ziem nadodrzańskich, to nie należy upatrywać w tym fakcie, związków rodzinnych z tą ziemią. Wielkim prawdopodobieństwem, natomiast, popartym licznymi dokumentami; - korzenne miejsce Rodu to okolice Kołobrzegu. W kołobrzeskich i białogardzkich dobrach posiadał Borko liczne, choć bardzo rozdrobnione połacie ziemi, co zostało udokumentowane w wielu zapisach urzędowych. Czy nieruchomości te odziedziczył, czy też sam nabył, możemy tylko dociekać i przypuszczać.W Kołobrzegu i okolicy był tylko urzędnikiem książęcym - Kasztelanem, co nie upoważnia do twierdzenia, że jakoby wywodził się z tych okolic. 

Istnieje szereg wątpliwości co do przynależności ziemskiej (terenowej) Rodu von Borków. Jedna z nośniejszych tez mówiła o "starym Rodowym kręgu". Podtrzymuje ją między innymi i samo określenie; "stary krąg", które jest wyróżnione przez Borka. Na jego pieczęci - dokument z 11.01.1282 r. widnieje napis: "de Vressow" i miejscowość Fritzow koło Kołobrzegu, chociaż już od 16.08.1271r. w dokumentach określa siebie jako -" Borco dominus de Lobis", a od 14.11.1280 r. jako " nobilis de Lobis". Po tym jak Kołobrzeg otrzymał niemieckie prawa miejskie, a tym samym zniesione zostało zarządzenie o kasztelanii, przeniósł się więc on do Fritzow. I jest prawdopodobne, że właśnie wtedy poszukiwał nowych terenów. Co go skłoniło do opuszczenia ziemi kołobrzeskiej i osiedlenia się w górnym dorzeczu Regi, dziś jest nam nieznane. Przyczyny przeniesienia się na inne tereny można upatrywać w tym, iż w owym czasie Biskup Kamieński zamieniając w roku 1248 z Księciem Barnimem I, swoje ziemie położone wokół Stargardu, na ziemie położone na wschód od Parsęty, zwiększył zasięg wpływów. 

Może przez taki rozwój wypadków poczuł się Borko ograniczony i w związku z tym szukał większej niezależności i samodzielności na nowych terenach. Konieczność przeprowadzki mogła być podyktowana także zmiennością i potrzebą polityczną Księstwa Pomorskiego. Słabo zaludnione ziemie na południu Księstwa należało chronić przed ciągłymi najazdami margrabiów Brandenburskich. W owych czasach najczęściej chroniono tereny zaludniając je, budując zamki i grody. Borko więc zadeklarował swoją ochotę, w tym względzie Księciu, a że był znany jako sprawny i zaradny administrator, jego oferta została przyjęta. Zasiedlał więc dziewicze obszary górnego biegu Regi, budując zamki, zakładając grody i miasta. Rozumiał pewnie, iż ta działalność tak dla niego jak i dla jego następców, przyniesie wiele tak politycznych jak i gospodarczych korzyści, choć zapewne zdawał sobie sprawę z trudnego położenia. Bo z jednej strony musiał przecież zająć konkretne stanowisko co do polityki Księstwa, a z drugiej strony rozumieć i znać interesy margrabiów Brandenburskich. Robiąc to co zostało odnotowane przez historię, wykazał się dużą zręcznością dyplomatyczną i polityczną. 

Opuszczając ziemię Kołobrzeską i przenosząc się na tereny nad Regą, dotychczasowe dobra rozdysponowuje: sponsorując fundacje zakonne i klasztorne, sprzedając lub też darując jak np. dla klasztoru w Kołobrzegu darowuje ziemie nazywane "Haken". 

Od roku 1271 Borko określa się "dominus de Lobis" - pan na Łobezie. Od roku 1275 on i jego synowie systematycznie i sukcesywnie zasiedlają ziemię łobeską, reską i węgorzyńską. A wraz z nimi ich dzierżawcy z dawnych terenów. Świadczą o tym nazwy wsi i osad, które wraz z ludźmi przywędrowały tutaj: Bussow - Bełczna koło Kołobrzegu, Grabow koło Kamienia, Bonin koło Koszalina, Rogów koło Białogardu. Zasięg terenów zagospodarowanych wtedy, dzisiaj jest już trudno wskazać. Najprawdopodobniej była to duża część puszczy, łąk i bagien. Powstało wtedy dużo osad wiejskich, grodów i miast. Jako sprawny organizator i człowiek, którego wymienia się w wielu historycznych dokumentach tamtej epoki, dał dowód, że rozumie swój czas, umiejętnie wykorzystując sytuację, czym stworzył trwałe podwaliny dla swoich następców, którzy teraz mogli i sprzeciwiali się, tak Książętom Pomorskim jak i margarabiom Brandenburskim.  

 Kolejne generacje powiększyły znacznie posiadłości rodowe. Odnaleźć można członków rodziny z dużymi posiadłościami  w okolicy Stargardu Szczecińskiego tj. Pęzina z okolicznymi wioskami, na obszarze Pomorza Przedniego ( na południe od Anklam) w Marchii brandenburskiej z miastem Złocieniec i okolicami, w Prusach wschodnich, w Nadrenii oraz w Saksonii.

Książęta pomorscy w XIV wieku nadali rodzinie jak i paru innym znaczącym rodom na Pomorzu, w zamian za liczne zasługi przywilej wznoszenia budowli obronnych jak i pałacy. Ten mały krąg do , którego zaliczali się Borkowie, byli tak zwanymi panami na zamkach i w pałacach.
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Po tym jak w 1637 roku wygasła linia Książąt Pomorskich, i po tym jak zakończyła się wojna trzydziestoletnia, Szwedzi dostali Pomorze Zachodnie, wyspę Rugię, Szczecin i część ziem na wschód od Odry, Brandenburgia dostała Pomorze Tylnie oraz Kamień Pomorski z siedzibą Biskupów. Borkowie znajdując się pod nowymi rządami, zaproponowali swoją służbę w administracji i armii, gdzie objęli kierownicze funkcje i stanowiska. Wielu członków rodziny objęło wysokie urzędy w Królestwie pruskim. Wśród nich znajdował się m.in. marszałek polny, generał Adrian Bernhard Graf von Borcke (1668-1741), który od 1717 do 1720 kazał wybudować chyba najpiękniejszy na Pomorzu Zachodnim pałac barokowy w Starogródku, a który niestety został zburzony pod koniec ostatniej wojny światowej. Znamienitą osobowością, humanistą, otwartym na naukę i sztuki piękne był pruski minister Caspar Wilhelm von Borcke (1704-1747), urodzony w Złocieńcu, postawił sobie pomnik wiecznej pamięci poprzez swoje tłumaczenia i prace historyczne.

Reasumując, w przeciągu całego historycznego okresu zasłużyło się wielu członków rodziny, panom Pomorza, Brandenburgii, Szwecji, Saksonii albo pruskim książętom, tak w okresie wojennym jak i pokojowym, zajmując ważne stanowiska, urzędy na dworach  jak i w służbie wojskowej. Jako lennicy, rycerze, radcy, wójtowie, namiestnicy i włodarze. Ale i w służbie mundurowej jako oficerowie, ministrowie, i urzędnicy zajmowali istotne stanowiska, dochodząc godności i dając przykład późniejszym pokoleniom.

Do 1945 roku gospodarowano na większości  pierwotnego majątku na Pomorzu Zachodnim i na Pomorzu Tylnim, co  stanowiło własność rodzinną. Okres po 1945 roku spowodował utratę wszystkich nieruchomości i ruchomości. Dzisiaj większa część rodziny mieszka w Niemczech ,a część w USA.                     
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